PRENUMERATA MIESIĘCZNA : s 

Zal wyd. » aid lab „Wiecz.* 62 M 
wą w miejscu 66 M 

Z przezyłką pocztową 68M 


Za2 wyd. „PForanna” i „Wiecz.* 124 M 


Ž dwarazową dostawą 
w miejseu . . 132 M 
Z przesyłką pocztową 136 M 


' NALEŻYTOŚĆ POCZTOWĄ OPŁACONO RYCZAŁTEM 


wychodzi codziennie o godzinie 1 popoł. i o godz. 6 rano („Gazeta Poranna') 


P. T. lnteressotów uprasza się o zgłaszania w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a 7 wiaczarom w bturza Radakcyi przy 


ul. Sokoła 4/1 


fękopisów nie zwraca się. — Biura Adninistracyi otwarta codziennie od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wisczór. — Tetefon frólkodjay Mr. 15 
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Dalsze rokow. na zasadzie równości stron! 
Polska powinna ira pozycye dogodne strategicznie | 


Wśród fałszu. 


Lwów, 3. września. 

Zapytujemy często, czemu zawdzięczają bol- 
szewicy swe sukcesy, jeśli jest prawdą, że' pod 
ich rządami parmią głód i hędza i rezkład zupełny 
kułtury, zarówno materyaino-technicznej, jakoteż 
duchowej, doprowadzające Rosyę do zupenego 
bezwładu, 

Otóż mie mega watpliwości, że jedna z przy- 
czyn: Sukcesów ich wewnętranycihi bardzo istotna 
pofegi ma zatrutej atmosferze, panującej wogółe 
w świecie ludzkich stosunków politycznych i I g0- 


spodarczych. 

Przyzcam sę, że jakikokwiek sam asobiście 
żywię głęboka wdzięczność dla tych czyrmików 
koalicyśmych, którym Polska żawdzięcza adbudo- 
wę, giemmej przeto mie posiadam się z oburzenia 
ilekrotrnte zdarzy mi się, a zdarza tak często, czy- 
taż życzirwe rady i wskazówki udzielane Polsce, 
by pezypedkiern nie przekroczyła jedynie upraw- 
nionej Knii „etnograf cznej“, nie maraziła się ma 
zarzut imperyalizimu. 

Kto dg dyabła tych rad udziela? Figuruią one |' 
© dnia miemai we wstępnych artykułach poweż- 
wych i rozpowszechnianych gazet angielskich, am 
merykanskich, francuskich, włoskich. Przecież te 
społeczeństwa i te państwa, które te gamety re- 
prezęttują, mie odznaczają sło bymajmniei naturą 
łagodnych baramków. Gazety -to towiem tworzą 
razem organ jednego wielkiego bloku, właśnie 
tmperyniistycznego o podzielonych rolach i tere- 
mach, blok ten czasem jest zgodny, czasem kłó- 
tiwy, gdy idzie zwłaszcza o podział łupów, 

Nie piszemy podręcznika geografi, mię rege 
strujemy břansu wielkiej woiny, wiemy jednak 
wszyscy debrze, ile posładłości i kolori ma An- 
gia poza Anglią w Europie i wogóle na Świecie. 
To samo można powiedzieć o Amerykanach, Fran 
cuzach i Wsochach. Na każdego Anglika pracuje 
„akało 10 państwowych niewolników, ną Francu- 
żów kiku, nawet Bełsow'e i Holendrzy rozporzą- 
dzają ma głowę swej rkizermej ludności kilkoma 
państwom ymi niewokrikanii. Nie jegt to żadne 
wspódwiedanie kratami mpomieszanej ludności, 
wśród której żyje także własna ludność panujące- | 
go pafrstwa. lecz majzwyklejsze panowanie oparte 
na czysto wośskowej okupacyi danego kraju. 

(Ciąg dalszy na str. 2-giej). kk 


Warszawa, 3. września. 


(Telet) (G) Pozostała w Mińsku reszta człom- 
ków delegacyi pokAłjowej wraca w piatek do 
Warszawy. Tak Pulacy jak i Rosyanie stwierdza- 
la protokolmrme, że rokowamia są chwilowo Za- 
wieszone z Dowodu zmiany miejsca konierencyi. 
Jak się dowiadujemy delegaci polscy wyjadą do 
Ryg; we wtorek na dałsze rokowania, 

Warszawa, 3. września, 

(Telef.) (G) Dziś o godz. 5 po połud. odbyło 
Się posiedzenie Rady ministrów przy udziale 
członków delezacyj pokojowej, na którem p. Dąb 
ski złożył obszerne sprawozdanie z przebiegu ro- 
kowań w Mińgku. Po wyczerpującej dyskusyt Ra 
da ministrów wybrała międzyministeryalną ko- 
misye, w skład káre! weszli: wicepremier Da- 
szyński, mieister epiw zagranicznych Sapieha, 


DELB"ACYA PRZEZ GDAŃSK POJEDZIE DO 
RYGI 
Warszawa, 3. września. 
(Taed) (m) Panow” wyjazd polskiej delegai 


. Warszawa, 3. wrześaia. 
(Telet) (m) Z Londynu telegrafują: „Daily 
'Chmonicle" zamiesżcza artykul wdteępay poświę 
cany Sprawie przeniesienia rokowań do Ryzi — 
które uważa za pożądane, albowiem na nowein 
mieou rokowania będą mogły być wznowione 


Warszawa, 3 września. 

(Telel.) (G) Z paryskich kó! poniormowanych 
podają, ż: Polska zwróciła się do Rady Najwyż- 
szej o pozwolenie na zajęcie pewnych panktów 


MIECZENIE PRZEJAZDU PRZEZ 
GDAŃSK. 
Warszawa, 3. września, 
„ KTelska (za) Z Gdańska telezcałują: Na posię» 


Koło wtorku lub Środy wyjadą delegaci pelscy do Rygi! 


minister spraw wewirętrznrych Skulski, ministe 
wojny Sosnkowski, Komisya ta łącznie z detega, 
tami Dąbskin„ Kiernikiem, Słanistawem Grab 
skim i Barlickim przygotowuje kenłcretme propo- 
zycya pokojowe. Prace komisyi rozpoczną się iV 
tro, a reruitaty jej obrad będą przedłożone Ra 
dzie Obrony Państwa, "tóra poweźmie ostarecz= 
ne decyzye. Reszia członków delezgacv: polski 
jutro dpuszcza Mińsk. Przybycia jej de Warszawy 
spodziewają się w poniedzialek ane. Wyjszd da 
Rygi nastąpi keto wtorku icd Środy. —Jak słychał 
w składzie dełegacyi połskiej nie nastąpią żadne 
zmiany. — „Robutałk* demesi, że mozłkwym jesi 
wyjazd ministra sew zagrawicznych Sapiehy 
na pewien czas do Rygi w charakterze przewodąj 
czącega deicgacyj polskiej. 


cyi pokołowej do Rygi przewikływany est wt 
środę 8 bm. Dełegacya pojedzie prawdapodebnie 
do Gdańska, skąd na zojeuiy m statku polskim Hr 
da się do Ryżl. NE 


D sze rokowania na zasadzie równości stron! 
Wojska polskie powinny zająć pozycye dobre strategicznie. 


na nowych podstawach a młertowicie ma zagadziy 

równości stron. Po zwycięstwie polsidem ie. 
które warunki bolszewickie Są już mieakteatre, — 
„Daily Chronicle“ jest zdania, że armta polska 
powinnaby zająć ma pewien czas pozycya state 
giczme, zapewniające jej bezpieczeństwo. 


Pelska miała prosić o pozwolenie przekroczenia granicy wschodniej, 


na wschód od ustalonej lini węchodniej granicy 
Polski, Uchodzi za rzecz pewną, że alianci pod wa: 
runkiem przyzwelenia ze strony Statów Zjedno- 
czeniych uwzględnią propozycyję rządu połskiegy 


. 


dzeniu Rady Stanu przyjęło iednomyślnie wnio 
sek Koła Polskiego o zabezpieczenie woltem 
przejazdu neemięrantom przez Gdańsk, 


ASF" 
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„OWAZETA_WIDCZORNAY, 


Nawet zdy kife o DBmopę — nie możemy 
przecież zamykać oczm na zjawisko, iż gdyby o 
wszystkiem miała decydować w charakterze mie- 
wzitszalnej maksymy! owa zasada „otnograficz- 
na“ — mie moglaby nigdy żądać Francya dła sie- 
bie Alzacyi, będącej krajem iemiecktm 

Gdyby zasakła etnograficzna miała być jedyną 
przewcanią nortmiiącą stosunki państwowe mie- 
dzy ludami, Anglia nietylko by mtracita wszystkie 
swe kolonie, z wyiątkiem jedynie Australi i czę- 
ści Kanady, ale nawet "w samej Europie nie mo 
głahy utrzymać Irłamiyt, znacznej części Szkocyi 
i nawe: księstwa Walii, skąd jest rodem obecny 
prera er angielski Liyod George. 

Autorzy zatem wszystkich rad i wskazówek 
udzielarych Polsce, opartych o zasadę etnografi- 
czną, bynaimnieś nie kierują się tą zasadą w roz- 
patrywaniu zjawisk własnych państw i bynaj- 
mniej nie zamierzają przelnałowywać tych wła- 
snych państw w myśl zasady etnograficznej. Prze 
cêwyie, na wyścigi niemal, starają się i zabiegają 


dziś jeszcze, by da tych swoich państw stworzyć | 


nowe pola ekspanzyj, wydrzeć jak natwięcej tu- 
pów, które zostawia wielka wożna. 

! Co wiecej wiadomo, że to właśnie tyko pod 
adresem Polski sybie się nażwięcej owych waka- 
zówsk etrcerafcznych  Jnż pod adresem czeskie- 
g państwa, filozofy państwowe zachodniej Euro- 
my, tej „par excellence“ imperyaiistycznej zachod- 
miej Furomy, mie sa tak szczodrzy w wdziełaniu tej 
naui. Odyby bowiem chciel! ją stosować chociaż- 
by w mażmałnych darukacih, nie rrogłiby stwo- 
rzyć państwa o 5 dostownie narodach, skazanych 
ma supremacyę szóstego, tak iest szóstego. CZes- 
kie peństwo zamieszkują: Czesi, Słowacy, Niem- 
cy, Rusini, Pałacy, Madztarzy. Nie mogłaby rów- 
mej lkcadicya utworzyć państwa połudriowo-sło- 
miafrakiego, w kiórem także nie brak mozaiki na- 
rodowej: Senbowie, Chorwaci, Rumani i znowu 
Madziaerzy i Niemcy, a także Włosi, nie mówiąc o 
Bośriakach. Nie mogliby nównisż filantropi etno- 
grafi zgodzić słę na rozszerzenie Rumunii, która 
ma eoe obrzymie ilości Węgrów, Niemców i 
Rmsinów. Wszystkie te trzy zatem twory pań- 
stwowe — kzieło właśnie koalicył — są żywem 
zaprzeczęrtem stnografki, samikcyonowanem a na- 
wet stwłorzowery właśnie przez traktaty z Wer- 
sam i Saint Gernan. Nawet Niemcom wirew 
elnczyafi przyztarto nasze Mazurskie, rdzeunie 


petskie kratry, 


Tymczasem gdy idzie o granice Polski, na 
jakimkolwiek punkołe — wnet ze strony wiszyst- 


kich prezydyamych stoków państw sprzymierzo- dawni 


mych — wnet me strony naszych sąsiadów i są- 
styków — podnosi się chór okrzyków: Nie gwałć- 
cie zasady etmegraficznej i to tak, że jednej wło- 
Ski miepolskiej, iddnej mieściwy niepolskiej nie 
moża wikłuczyć w ohreb naszych granic, chociaż 
za hem przemawiają wszystkie rzeczówe racye 
Nie — o każdy: taki drobiazg trzeba staczać cięż- 
kie kampanie dyplomatyczne, grożące odrazu wo- 
jenmemi zawiklaniami. 

Nie wega przeto watpliwości — że cała od- 
nośna dyskusyu dyplomatyczna i publiczna obra- 
cz sb; w. iednej atmosłerze fatsa. Pimografia old- 
grywa rolę dekoracyi, którą zasłania Się we 
wdzięczny sposób — właściwe kufisy, prawdziwej 
rzeczytwistej, nie obsłoniętej już niczen: argu- 
mertacyi. 

Jeżeli czytamy o etnogtafi Galicyi wschod- 
niej — zaraz stają przed oczyma bogactwa nasze 
nażuralaie: nafta, kali i lasy: jeżełi czytamy o etno 
grafii Litwy i Btałorusi rozmmierny, iż znowu mo- 
wa włeściwie o uprawie Inu, i zrrowu o łasach. 

Jeże dla odmiany spotykamy się z zasadą 
R'eetrograiiczną, lecz zasadą o niemaruszałności 
ziem dawnej Rasy, wiemy doskonale, już dzisiaj, 
Że trzeba być skończonym głupcem, by Anglikom 
t Francuzom przytaczać cyfry naszeż narodowej 
statystyki i tlumśczyć, Że te dawna Rosya była 
zbudowana na bozprawiu ełnograficznem. Oni o 
tem wiedzą sami dobrze i to tem lepiej, że sami 
potrafia budować podobne kolosy antyetnograit- 
CZT 
| Nie o zasadę przeto etnograficzną, mia o wy- 
wałczenie jej panowania idzie gdy mowa o sto- 
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anka Połski da Rosyi i o określania ich wzajem | dyołańskim śzienniint „Socoło” szereg obszernych 


nych granic. Idzie calkiem a co imego. Te intere- 
sa państwowe, w pierwszym nzędzie natnratnie 
gospodarcze Amg, Framcyi „Stanów Zjednoczo- 
nych i Włoch decydują o takciem a mie imeem sta- 
nowisłc' wobęc zagadnienia rosyjskięzo 

Minęły czasy, gdy państwa zachodzio-©m0- 
peiskie ulcgaty wpłyrwowi idei, iako takiej, choć- 
by owej idei „narodowej a nie „etnograficznej”, 
która kierowała polityką Napoleona III. Teraźniej- 
sze wielkie państwa zeszty do roli prawie Że wy- 
łącznie mielkich gospodarstw, których żołądki i 
nragazyny a nie kee są główną troską wieklcich 
i małych dyplomatów i molityków, 

Stosunek czynników mocarstwowych do pro- 
biemu polskiego jest wego wyraźnym wiskaźni- 
kiem. Polskę utworzono nie dlatego, by stało się 
zadość dziejowej sprawiedhtwości, afe tytko dta- 
tego, by Niemcy z Rosyą nie mogły się w przy- 
Szłości porozumieć, i yie mogły zawrzeć przyrhie- 
rza w tej formie, jakie cężwo nad Eurapą zacho- 
dmią cid r. 1815—1870. Polska do takiej roli przy- 
krogoa nie śmie być nietylko wiefką Polską, ale 
me $mńe być Połską całkiem żywotna, gdyż taka 
mi» bylaby skazana na konieczną zajężność od 
kcalicył 

Natomiast Priska w jed granicach historycz- 
rych „czy Polska oparta na terytoryach, gdzie ży- 
wio! polski występuje jako organizator i regułator 
życia społeczno-wospodarczege — taka Polska jest 
mowu niewygodna dla koalcył, ze względu m 
obozy, ma które koalicya się dzieli. a 

Oczywiście dzieje się to dlatego, że rozstrzy- 


korespondencyj, zawierających barwne, a nzecmo- 
we i bardzo ciekawe opisy ustroju sowieckiego, 
tudzież charakterystyki osób, dzierżących sten 
wladzy w państwie bolszewickiem, naszkicował 
między fmemi także sytwetkę Cztczertna. 

Dwaj indzie — pisze Magrini — obaj bołsze- 
wicy, ale o wprost przeciwnych sobie tempera- 
menłach, zamuja najwyższe urzędy komigaryatu 
spraw zagranicznych: Cziczerin, uosobierte pro- 
stoty, zajmuje się polityką zagraniczną ma Ze- 
wnątrzy a Karakan, Ormianin o wyrafinowanej e- 
legamcyi, zaimuje się polityką zagraniczaą w sto 
sunku do spraw wewnętrznych, 

Cziczerin, człowiek tamatycznej wiary I sw- 
rowych zasad polityczmych i moralnych, jest ko- 
muhistą nieprzejednranym. Nleży wraz z Troc- 
kim do lewego skrzydła partyi. Przed kifku łaty 
odrzucił pokaźny spadek, aby utrzymać Swoje 
zasady nienaruszone. Ubiera się skromnie; myle 
sobie sam talerze po swoich nader skromnych 
posiłkach codziennych; nierzadko spotkać go mo~ 
mA na schodach w gmachu ministerstwa miosa- 
cego Dapiery z jednego błara do drugiego, pome- 
waż mie chce się dać obsłagtwać przez mikogo 

O każdej godzinie nocy zastanie się Ceiczer- 
ną w komisaryacie spraw zagranicznych i wszy- 
scy fuukcyonaryusze tego komtsaryatu są zmu- 
szem, naśladować zwyczaje swego szefa i praco. 
wać w nocy. W dzień Cziczerim Śpi; pracuję regu- 
lamie od godz. 6. wieczór do godz. 9 rano: śledzi 
z uwagą wszystko, co się dzieje w Świecie, į wy- 
pracownie swoje liczne noty z miepospolitą zrę- 
cznością poliłyczną. Jeśli kto zażąda z mm ma. 


gaią zown względy gospodarcze. a nie idee, i na- | mowy, otrzyma ją wyznaczoną na godzinę 2 lub 


wet nie osław one milttarno-polityczne kombina- 


cye i koniecznosci. Gdańska też myśmy nie otrzy-- 


mali, porieważ rw Gdańsku chce odgrywać role 
Anglia, rolę stróża miścią Wisły i superarbitra mię- 
dzy Nemcami a nami. Obszary należące do daw- 
nei carskiej Rosyi iuż z góry są podziełone lub 
będą podzielone jako zastrzeżone domeny i tereny 
wadywów gospodarczych tego czy innego gospo- 
darskwa. Każde posmrięcie Pobski na wschód, to 
nietysa kięska etnografii, moóżeby to nawet hył 
trytni etrografi, pojętej w znaczeniu narodowem 
ale jednak niestety to posumięcie Polski na wschód 
to zmmieższanie wpływu gospokiarczego mocarstw 
koalicyjnych na terytoryach dawnej Rosyi 

Petega tych interesów i tego sposobu tryste- 
nia jest tak wieka, że nawet robotn'cy imtereso- 
wanych mocarstw, ci rzekomo wrogowie wielkie- 
go kapitalu, o ile zwracają uwagę na stosunek Pol" 
ski do Rosyi — nie kiermią się wzęłędam np. ma 
a marksowską ideologię wobec Rosyi, ale 
wyłącznie decydują weih hrteresów swych mo- 
carstw, według interesów swoich kapitaf stów, 
nie wahaiąc się ra ślepo zupełnie wykonywać ide- 
cyzyi swych rządów. 

„Rozkawałkowamie" Rosyi przez Anglię i 
Włochy czy jej „calkowanie* przez Francyę i Sta- 
ny Zjedpeczone „to tylko formuły, pękne irazesy, 
poza któremi ukrywa się taki, czy inmy program 
gcspodarczej ekspłoatacy| Rosyi. Pomieważ Pot- 
ska w ten sposób me dałaby się wyzyskać i eks- 
plcatować jako kraina kotomiałna lub „sui generis“ 
państewko bałkańskie, przectwyie ze względu na 
opinię ogólną zacługiwałaby jeszcze na” poparcie 
i pomoc zagranicy — stąd niechęć połipów gospo- 
darzo mocarstwowych do stworzenia Polski, ja- 
ko organiznmi, któryby w granicach historycznej 
przeszłości i Sspołeczno-gospodarczej teraźniejszo- 
ści by] niezależny dd wyzysku, miał dość sił by 
sią od wyzysków uniezależnić. To są te główne 
racye, a nie etnografia, i one to sprawiają, że nam 
tak ciężko przychodzi nie zdobywane, łecz re- 
wudykowanie na rzecz Polski terenów i teryto- 
ryów zarówno ma naszych kresach zachodnich, 
jak teraz ma wschodnich, 

3. pr: 


a | 


a 


Sylwetka Cziczerina, 


Rzym w sierpniu. 
Znany włoski dziemnikajz Luciano Magrini, 
który od kilku miesięcy, bawiąc w Rosy i studyu 
jąc jej urządzenia į stosunki, zaanieszczą w me. 


.d w nocy. 

Magrimiego przyjął Cziczerin o godz. 2 w to- 
cy w swojem biurze. Jestto obszefny pokój z 
trzema stołami pełaymi papierów i dzienników. 
Podczas rozmowy ukazał się na środku pokoju 
szczur, który zaczął ©: bawić ne podłodze dzien- 
nikiem. Cziczerin odwrócił siłę, uirzat, jak wy- 
straszcny uciekł, * podejmując w dalszym ciąga 
rozmowrę, rzek! z lagodnym uśmiechem: 


— Biedne zwierzątko, i ono ma prawo de ży. 


cłał 


ve 


Ze spraw ruskich. 


: Lwów, 3 września. 
PO INFORMACYE DO WIEDNIA. 

(x) Delegat galic. Ukra'fców ks. Ł. wrócił one 
gdaj z Wiednia, gdzie konierował z dr. Petrusze- 
wiazem o obecnhem potłożemu sprawy ukraińskiej, 
a Specyakme sprawy GCalicyi wschodniej. Jak nas 
informują ze sfer ruskich, państwa ententy zamie- 
rzają przy ewemtuainem zlikwidowaniu wojny pol 
sko-bolszewickiej zająć sę również uregulowa+ 
mem Sprawy Gałicyi wschodniej, dotychczasowe 
iednak projekty nte idą po linii żądań ukraińskich. 
Zwłaszcza dyplomaci Rosyi marodowej, którzy: 
spodziewają się rychłego rozpadu sowieckiego 
rządu i objęcia go przez rząd demokratyczno-na- 
rodowy, brużdżą bardzo idei niezawisłości Ukrai- 
ny i domagaia się stosownie do układu lomdyńskie 
go zr, 1914 przyznana Rosyi ziem Galicyj wscho 
dmiej aż po San. . 


REPREZENTANT BOLSZEWICKI W PRADZE. 

(u) Przewodniczącym ukr. misy! bolszewie- 
kiei w Pradze zamianowamy został Semen Mazu- 
renko, 


CO DZIEJE SIĘ NA PODKARPACIU? 

(u) „Wpered“ nr. 201 w antykule pt: „Da 
i czego to doprowadzi“ — żałi się na wzmrożone 
prześladowanie Ukrańiców, a między immemi wy- 
mienia, że w Strytu zaprowadzono sądy doraźne, 
a na Podkarpacii urzędują. ekspedycye karne. A 
dlaczego? Możeby „Wopered* raczył odpowie- 
dzieć na to. 


Era 


O REKWIZYCYĘ CERKWI NA LEWANDÓWCE. 

(u) Pisma ruskie żałą się, że władze wożsko- 
we zamierzają zarekwirować gr. kat. cerkiew na 
Lewandówce (obak Lwowa) na szpital epidemicz 
ny, w którym ma być umieszczonych 15 łóżek dła 
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chorych. Nałeżafoby zbadać sumiermie, czy Zaię” 
cie domu modlitwy jest wskazane i konieczne. 


UMOWĄ Z SOWIETAMI. 


(u) Organ Burcewa „La Cause Commune“ do 
nosi, że za pośrednictwem Wynnyczenka zawarto 
umowę między Rosyą sowiecką i Ukrainą sowie- 
cą na następ'iących podstawach: 1) Niezależ- 
ność Ukrańs' ej Republiki sowieckiej. 2) Związek 
jej z Rosyą, 3) Rosya sowiecka zgadza się na Vso- 
bra reprezentacyę Ukrainy za gramcą. 


WITYK W GALICYT. 


(u) „Wpered* dowiaduje się z Wiedmia, że 
znany z afery naftowej, komisarz wknatński w Bo 
rysławiu Semen Wityk, zneiduje się obecnie w za 
dętej przez bolszewików części Gałicyi wsch 
dn'ej. 


WIZYTA U WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH 
W WIŚNICZU. 


(u) Za pozwoleniem władz pańskich edwie- 
dził prezes ukr. „Komitetu Horożańskiego“ dr. Fe 
dak. w towarzystwie dwóch delegatów  ukrażń- 
skich więźnów politycznych w Wiśniczu. Przy- 
znają oni. że komenda więzienia stara się o lep- 
szy wikt. lecz zdatoby się im w 'ęcei jedzenia, Do- 


— 


wiedziano sie także, że wskutek starań H. Kont | 


tetu niektórym więźniom darswano już tesztę ka- 
Ty, zaś oo do reszty sprawy są w toku. Siedztwa 
w spraw e Hucułów ma się iuż końcowi. 


Obrazki z Mińska, 


Warszawa, w sierpn't. 


GAZETA WIECZORNA”, 
iskiej busola, pozwalającą jej oryentować się w 
|sytuacyi, 


| 
| Mińsk: jest obecnie miastem martwem. Bolsze- 
wey zmacysomańzowal. wszystkie przedsiębiar- 
‘stwa, wskutek czego ustało wszelkie życie iram- 
„dłowe i przemysłowe. Nastrój w mieście smutny, 
przygnębiony. 
| Przez cały czas trzytygodniowego blizko po- 
|bytu w Sowdepi — mówił nasz 'niformator — 
nie słyszeliśmy śmiechu. nie widażeliśmy ani jed- 
nej uśmiecimiętej twarzy, | 

Nastrój ponury jest w zmaczaym Stopnu wy- 
nkiem panującego w mieście medostatku i droty» 
Zrty. 


* 


O cenach jakie tsimieją w Mińsku, dają wyo- 
brażem e następujące dane: 

Chieb (czarny) — 200-—250 rb. za 1 funt, (bie 
kgo ati hutek mema wcale), mieso — 1000 rb. f., 
papieros 50 rbh, parą butów — 80.000 rb. 

Ponweważ rvbotnik zarabia diziemie 800 do 
1000 rb., przeto zarobek ten wystarcza mu na 4 
lfmnty chleba lub na 1 funt mięsa. W stosunku do 
cen warszawskich, gdzie robotnik zarabia co nań: 
immiej 120 mk. dziennie, zaś Iumest mięsa kosztuje 40 
mk.. rabotnik polski pod „dc skiem burżujów"'" ma 
Isie conajrmmej trzy razy lepiej amiżełś w bolszewi- 
lekim „rału”. 

— Za czasów polskich — skarżył sę pewien 
gotarz — brałem za ozolenie 10 mk. Wiystarczała 
mi ma wszystko. Dziś biorę za ogołente 200 rb. i 
-- przymieram głodem. 


Rzekoma „równość“ socyafistycza, tak gło 
no renlamowasia w odezwach i pismach sowie- 
ckich, istnieje tylko na papierze. W rzeczywisto- 
ści istnieje ścisła h erarcha wśród rozmaitej ka- 
tegoryi urzędników i dygnitarzy sowieckich, w 


3, 3 


W drugą niedzielę po przybycin do Mińska, 
egacj polscy udaji się na mszę Św, 

Ne była to lewe an proste. Podzielono dele- 
gatów naszych na 4 grupy; dwie udały się do kar 
|tedry. dwie do t. zw. nowego kościała, 

Początkowo chciano ich odesłać pod strażą 
bagnetów. (Gdy jednak deiegacya polzką zaprote- 
stawała, dano jej jako straż komunistów (niestety, 
polskich), bez brom. 

Stalle w katedrze, w których wyznaczono 
miejsca dla deiegatów polskich, zamsnięto, u wet 
ścia stanę dwaj komuniści, 

— W swych czarnych. śpiczastych helmach | 
czarnych kurtkach, których oczyw ście nie zdjęli 

wygłądat, jak szatani, 

Ks. biskup Łoziński, który już podczas po- 
|przedatej inwazy; bolszewickiej cudem tylko urs- 
lenat Śm orzt męczeńsk ei, wygłasza kazanie. 

Mówi prosto, jasno, bez efektów krasomów- 
czych. ale właśnie dlatego słowa tego przejmują 
do głębi. wstrząsają duszami Słuchaczy, którzy 
natłoczyli świątynię. 

Pasterz mówi e tem, jak Chrystus uzdrow'ł 
10 trędowatych, ałe z nich jeden tyłko. złożył mu 
za to dz ekczymiemie. 

Mówi, że Bogu należy dziękować za wszyst- 
ko. cokolwiek ześle — szczeście czy kleski i ciar- 
' pema. Należy wystrzegać się pychy, ne przypi- 
sywać sobie powodzeń. jeśi przyjdą. Trzeba dzie- 
kować Bogu i za ten dopust, jaki spodobało Się 
Jemi zesłać na Naród Polski, 

W św tymi roziegalą się ciche jęki i szlochy. 
Wierni padara na kolama, Znąć, że Serca i dusze 
jich chłomę slowa Pasterza, lak rozwarte kielichy 
|kw'atów -- promienie słoneczne. 

Na zakyńczenie ks. bskup udaje się do klęcz- 
mka i wzywa wiernych by wznieśli gorące mo- 


| del 


Od jednego z uczestuków polskiej m-|s'osunku zaś do zwykłego „bowarzysza“ — tom dły Za Kościół. za Ojczyznę, za dusze pcłegłych i 


syi pokojowej w Mińsku Litewskim dowia- 
duje się jedno z pism warszawskich mte- 
- resująęcych szczegółów. Oto jak one brzmią: 


W Mińsku Litewskim delegaci polscy znaleźli | 
Się poprostu w newoli, Pod pretekstem „ochro- absolutnie niczem mie różni sę od tonu carskiego |odstęp:ją ks. biskupa. Chodzą za 


ty“ delegatów przed rzesomgm „wzburzeniem 
łłmnów , lokal delegacy! polskiej otoczono uzbro- 
jong strażą, uniemożliwiającą wszelkie komum.ko- 
wanie sę ze Światem zswnętrznym. Radioteiegra- 
ficzny aparat odbiorczy, który delegacya przy- 
wswozła ze sobą, a który chwyłał komunikaty Pob 
skiego Sztabu Generalnego, był 
kiem jednostronnego. coprawda, komunikowania 
się z Polską. W każdym raze komunikaty Sztabu 
naszego były wysoce pożądaną dia ielegacyi po'- 
AB we gldr „dr END RTE 7 


ROBERT HÌCHENS. 


POWIEŚĆ. 
Tłómaczyła z angielskiego 


BR. NEUFELDÓWNA. 


(Ciąg calszy). 


jedynym  śŚrod- | 


(113) 


PŁODNY SZCZEB. | * 


|rozkazujący i surowy. 

| Ton i głos jakim wyższy rangą  komarmista 
jrozkazuje szaremu „towarzyszowi: 
Towariszcz, podaj! Towariszcz, stuypaj! — 


| „naczalstwa”. 
| * 

Komuniści pamtyjni stanowią uprzywitejowa 
ną warstwę. Wyróżniają Sę od szarego thumu 
|nawęt ubiorem, czy mundurem, 

Mają na gławach czarne, skórzane, spiczaste 
hełmy w stylu stasorosziskim, z gwiazdą sowie- 
|cką na czole. Czarne, skórzane kurtki, długie bu- 
ty i spodnie dopet ala PE 


be 


Mam 


rze. 
Verral| uśmiecimą! się z zadowołen.em. 

— Książę Giamarcho mówił mi właśnie, że 
jeden 2 najlepszych bridźistów w Europie ma 
wząć udział w turnieju. 

— Margrabia Montebruno. 


— Tak jest, powrócih niespodzianie do Rzy-j 


i zróbci 
A NOC CZZOSNOGIRSA Z PTOŃK LNG MET a 1 0 > 
nadzieję, że mie pana Verraffa. Gra 


iza tych, którzy stoją w obliczu śmierci ma polu 
bitwy. Lud modli się goraco, żarliwie, słychać 

szepty. westchnienia, sztochy... 
Czarni szatan: — kamuniści ani na krok nie 
nim krok w 


krox nawet wówczas, gdy podaje wiernym Komu- 
mię Św. 

Gdy, ks. biskup chce pobłogosławić delegatów 
polskich. rozlega się ostry glos kormumsty: 

— Newołno! 

Po ukończeniu nabożeństwa, jeden z komu 
|nistów przemawia w tonie wiecowym od wielkie- 
go ołtarza: 

— Towarzysze i towarzyszki! Rozstąpcie sę 

miejsce dka przejścią delegatów Państwa 
SĘ a a a p N a AAN 17 EH MAER 


pr i 


| TOM DRUGI 
ROZDZIAŁ I. 


Cezany Carel! przeżywał szczegółny okres, 
którego przyjaciele jego nie rozumieli wczte. Nie- 
[prawdopodobrre zupełnie wydawało «m się, żeby 
Cezary mógł żyć bez kobiety przez tyłe miesięcy. 


mu, nikt nie wie dłaczego — rzekła księżna. — | Pomeważ jednak mie mogt jej odnaleźć, śród wiel 


Jeżeli pan: wyciągnie kartkę z jego nazwiskiem. 


kiego Świata ami półświata, przeto mmsiełi wy- 


-— Czy pami hubi te zebramia? — spytała kSIĘ- |ą będzie pani graałą nawet lak, jak teraz, ma pa- wnioskować, że nie istnieje. Niektórzy żartowali 


żua, dotykając poufaie ręki Dolores. 
— U pani Eldridge ? 
— Tak. 
— Owszem, Sa bardzo przyjemne. 


— Tak, zapewne. Muzyka. dysknsye.. ale, 


ale, dłaczego to pami nie brała udziału w „dySkn- Sary 1 zwróciły ponownie wzrok ma ładkowatą 


syi z doma Flavig? 

— Nie jestem zbyt silna w argumentach. To 
anie moja specyalmość. 

— Specyalność pani, to bridź — rzekła ksie- 
źna, 

— Pani iest naprawde tego zdania? 

—. Nabiera pan. coraz większej wprawy. Za- 
szynam bać się pani. 

— Księżna gra daleko lepiej odemnie. 

— Ale miebawem.. kto to wie? Mamy jeszcze 
dziesieć dn do) turnieju Giamarcho. De tego cza- 
su może pani stać Się niepokonana. A ja chcę mieć 
ten klejnot. 

Powiedziała to takim torem, jakgdyby na- 
groda dia zwyciezcy turn eju była ostatnią rzecza, 
której istotnie praznęła, 

— Ciekawam iakiego partnera lcs m; przezna 
czy — tzekla Dolores, 


(m Klemot zapewniony. 

|  — Karty moga być przectw nam 

| — Wygrałahy pam! mimo to. 
Austryak jakiś zaczał Śpiewać: „Mon coeur 

Somvre a ta voix“ Dolores siadła obok lady 


twarzyczkę właścicielki clbrzynnegzo „posara“. 
Siedziała przy księżnej Carel: i słuchała namięt- 
|nych słów t melodyi pieśni bez najmniejszej zmia- 
Iny wyrazi twarzy, Jej błyszczace błękitne oczy 
rozgłądatv się dokoła i wkońcu spoczęły na Do- 
lores. Przez długą chwilę kobieta į dziewczyna 
przypatrywały się sobie wzajenmie. Poczem Do- 
lores spuściłą oczy. Coś ją odpychało od „tego 
dziecka". jak nazywała młodą dziewczyne w my- 


lady Sary skwapliwie, iak do deski ratunku. 


z ©, hrk usiłowałj podstnąć mu jedną z 
tych ładnych i wezbyt cnotliwych kobiet, których 
[nigdy nie brak w Rzymie. A on brał wesoło ich 
„wesołe żarty, i nawet niejednokrotnie udawał, że 
nie opiera się ich wysiłkom, ale w końci wszyscy 
zgodzili się ma to, że wszelkie próby są darenme. 

Ktoś powiedzial, że Cezary ma metresę w 
Paryżu. Ale było to widoczne kłamstwo, bo od 
j miesięcy nie był w Paryżu. Ktoś inny zapewniał, 
że zmałązł uroczą wieśniaczkę, i ukrył ją w zač- 
szwym domku, na skraju bagien Pontmiskich Ate 
żaden z wesołych przyjaciół Cezarego w tę wieś- 
niaczkę na Soryo we wierzył. I żaden z mich me 
śmiał żartów swych posuwać nadaleko, Cezary 
był mężczyzną, nakazujiącym imym szacznek į, 


Śl. A gdy muzyka ucichła Dolores zwróciła się do |jakkolwiek me wydawał ste napozór powściągiiwy 


niemniej nawet najlepsi jego przyjacicłe przekomali 


i Ale kto zdoła ocalić bliźniego od tego, „co mu |się dawno, że nie pozwoli, żeby ktekołwiek wgig - 


jiest przeznaczone przez moc 
może przez tę wewnętrzną, istniejącą w nin sa- 
mym? 

(Koniec tomu pierwszego), 


———-— 


zewnętrzną. albo 


dał w jega Życie prywatne. 
4C. d. n.) 


— oam 


Str. 4 


„GAZETA WIECZORNA”. = 


Polskiego. Zachowańcie się ze spokojem i powagą | 


należną przedstawic elam obcego państwa. 

Zaprzamiec chciał widocznie dać do zrozumie- 
na. że gdyby nie jego interwencya, zebrany w 
kościele tum zeżyłby może delegacyę połską, 

A przec eż tłum ten — było to widoczne — 
całem sercem rwa! się właśnie do tych przedsta- ; 
wicieli me „obcego“, ale swojego Państwa. od' 
Wwórego jest oderwany CANO bagęnetów... 


ścią do duchowieństwa katolickiego. Większość 


sowodzeń na froncie, prasą bolszewicka prZY- | łągowaniu żywności do Gdańska, 


„łanezeznej ag tacyi* księży katolickich. 
Ka biskup podaski mial być aresztowany i 
rozstrzełany w Stłedlcach, Tylko błyskawiczne po- 


sunięcie się wsjsk polsk ch uratowało go od sea 


losu. 


JAK BOLSZEWICY DOBIJAJĄ RANNYCH. 
Warszawa, 3 września. 
(PAT,) Wydzał prasowy Nacz. Dow. Oddz. 
IŁ komunikuje: Do warszawskiej kin ki chirurgi- 
cznej przywieziony zogtał porucznik lekarz M o- 
duszewski Bolesław z 201 pp. Złożył on nasiępu- 

jące zeznania o okrucieństwach bolszewickich: 
Ciężko ramry w bitwe pod Paprociami koło 
Ostrowia 4. Sierpnia br. pozostal ną pobojowisku. 
mie mogąc o własnych siłach ujść i tu został na- 
padnięty przez bolszewików, którzy opanowali 
plac boju. Oczywiśce zabrali p, Mioduszewskie- 
mu portfel z piermmędzmi, Das z rewolwerem i ob- 
darti go z butów i munduru, Jeden ze zbirów pò 
zmmrwSzy w nim oficera, pchnął go bagnetem w 
brzuch. przeb jając ciężko rannego na wylot i pod- 
ważajac bagnet do góry w celu powiększenią a 

ny. Na prośbę porucznika Mioduszewskiego, 

go dobi, bolszewicy «dpowiedzisli, że lepiej zp 
dzie, géy się pomęczy i sam skona. P. Miodnszew | 
ski został udniesiory w nocy przez ludność cy- 


wikia, a następnie przewiezony do szpitala W byciu do Kosyi dełegacyi socyalistów włoskich w 
przyjścia | | czbię id. RepDrezemituią cni związki 


Białymstoku, w kiórym doczekał 
wojsk polskich. 

Podch ąży Lasoń 5 komp. 201 ochotn. p. p. 
zezweje, że po bitwie pod Rymontami widz al, jak | 
poruczaik baonu Wądołkawski po bohatersk ei 0-; 
bron zoszal schwytapmy przem o bolsr. 
którzy ge rczębrai, położyłi na ziemi, 
ramy basnetajni a wkońcu dohi nahrajkami. 

Podchor. Lason rety w noge imieszczomy 
pł w szpanu w Białymstośu, o któreea hygiem'- 
czmych stcsnykach świadczy takt, że w połkoju 
7 m. długim: niożono 6% rarmych i chorych na ty- 
fes I czerwonkę, Chorzy zmitszeaś byl: korzystać 
z witępu po kostki w nieczystościach, które wro- 
ski następnie dn wenólnej sali przez co powsta- 
wał deszący odor. Żywności, która mosta ludność 
zywilnia. nie dostarczano żołnierzom naszym. 


się 


W obu wrymiłentonych wypadkach wystęno- 


ła przeciwko nam 16-ta dywizva piechoty so- 
adkiej i 33-cia dywizya kozaków kubańskich. 


„NIEPARTYJNY* ZWIĄZEK POSŁÓW WOJEW. 
ZACHOD. 

Warszawa, 3 września. 
(Telet.) (G) „Gazeta Warszawska" donosi, 
we czwartek powołano do życa w Poznaniu 
zw.ązsk posłów wolowódziw zachodnich. do któ-/ 
rega weszły następujące grupy pose.skie: 
zek hudowo-narodowy. Narodowe  ziednoczenie 
jadowe, Chrześcimńcy Demokraci i Poznański Klub 

Mieszczańsk. Związek wydał deklaracyę. w któ- 
rej wyłrszcza program. Programem zwązku jest: 
zwalczanieh agitacyi bolszewickiej w Państwie, 
temene nadirżyć w wojsku bez wzzliędu ma przy” 
należrość partyiwą | dziełu'cową, oczyszczenie af- 


mii z żywiołów szerzących intrygi polityczne j za- | Persyi i Azyń Mniejszej, 


tładających w wojsku tame organizacye, usune- 
cie wsvelkich praywikejów z armii, orgamizowanie 
3prewy straży obywatelskiej i armi rezerwowej, 
która ma słwżyć całemu państwu, a w sprawie po- 


liiyki zagramcznej Ścisty sojusz z koalicya. Na| wiadomość, że w Moskwie otwarto 


czele zwigzak u stanął ks. pose! Adamski. 


datki na piebis 


|skieru, Postanawiemie to jest wyrskiem faktu, 
w 
Prasa bolszewicką zowie szczególną nienawi- |«ja Połski. Słychać, że robotnicy połscy na Pomo- 


lorów połskich na pocztach i kołejach. 


"w śków. | 


pokłuł 4) 


tOkręt ten jest własnością włoskiego zw'azku ma: 


Zwią- | 


| KONGRES PRACY PRZYMUSOWEJ. 


PODJĘCIE ROKOWAŃ O APROWTZACYĘ 
| GDAŃSKA, 


włoski ośw adczył, że przedłożył to żądane s 
pirezentartom Francyi i Angli. 


Warszawa, 3. wræśna. 
(Telef.) (m) Ministerstwo spraw zagramcznych 
zwróciło stę do mimsterstwa b. dzialuicy pruskiej 
|z poleceriem, aby bezzwłocznie wszczęła na no- 
wo rckowania z Gdańsk em, tyczące sę nowego 
uklada aprcwazacyjmego między Polską a ap r. 


CZY MOŻLIWE? 
Warszawa, 3. wTzeŚn a. 
(Telef.) (m) Z Berlina telegrafują: Z kół urzę- 
dawych wiarmują, że dotąd mie nadszedł tam o- 
czektt "amy protest rządu polskiego 2 powodu zni- 
szazemia komsułatn poiskiego we Wrocławiu an: 


Gdańsku rozpoczęto wyładowywać ku też ne zgłoszono pretensyi co do odszkodowania. 


rza ze swej Strowry zaniechali biernego oporu przy TRAGICZNA ŚMIERĆ PŁK, KRZACZYŃSKIEGO 
Warszawa, 3. września. 

(Telef.) (m) Nowv szef żandarmeryi polowej 
pułk. Stanislaw Krzaczyński zginą: Śmiercią tra- 
gczną pod Modlinem, w czasie odjazdu z brzegi 
rzeki na łodzi motwrowej, W chwili gdy  Krza- 
czyński zamierzał wydostać się z łodzi, łódź się 
przechylła. Krzaczyńsk: wpadł w nurt wody i 
utonął, 


POSTULATY POLSKIE NA ŚLASKU. 
Warszawa, 3. września. 
(Telef.) (m) Wedle don esień z Berlina polscy 
górmoy górtośląscy zwróch się do przedstawi- 
cigla włoskiego z komisy międzysofiszniczej aby 
poparł ich żądamia w sprawie dopuszczenia kontro 
Generał | 


| at ar 


Niemcy i Litwa naruszają prawo międzynarodowa! 
Przepuszczają bolszewików z bronią w ręku przez swe terytoryum! 


Warszawa, 3. wsześma. |ku przekroczyły bez oporu niemieckiego granicę 

(Terel.) (m) Znaczna część armii bołszewickiej, | litewsko-niemtecką i zosiały internowane w obo- 

która działała na naszym północny! udciniku od- ' złe litewskim w Meroczu, przy Samej granicy ro- 

cięta przez atat. polski przeszła z bronią w ręku syiskiej, skąd niają możność łatwego przedostania 

granics Prus wschodnich, gazie w myśl prawa sie w każdej chwili na terytoryum rosyjsk.e, Po- 

miedzi rerodowego puw mna była zostać rombro- | dobne wypadki świadczą dziwnie o neutralności 
joną. Obecme oddziaiy te również z bronią w re- | Niemiec j Hity 


a Lenin bardziej popularny we Wioszech, niż Garibaldi! 


Warsząwą, 3 wrześnią, listów włoskich, Jeden z członków delegacyi o- 
(Telel.! (m) Radio bolszewiekie donosi.o przy- Świedczył, że bolszewizyr znajduje we Włoszech 
„prdatny grent, Lenin jest we Włoszech bardziej 
potułarny niż w swoim czasłe był Garibaldi, 


zawodowe | 
kooperatv", oraz skrajny odłam polityczny socya- 
| 

i MARYNARZE WŁOSCY WYSYŁAJA SOWIE- 

TOM MEDYKAMENTA. 
Warszawa, 3 września, 

| (Telef.) (m) Radio moskiewskie donosi. że do 
Odessy przybył «kręt włoski z medykamentami. 


jaki sposób należy całą ludność według odpowie- 
dniego planu pociągnąć do pracy zbiorowej, sto- 
sownie do iej zdolności do pracy. -— „Krasnaja 
Gazeta“ dodaje, że koniecznem est zapobieżenie 
tema, aby praca milionów nie była mieproduktyw- 
ug wskutek braku organizacy:. 

|rynarzy i został oddany do dyspozy związku 
„koopźratyw włos:iich. ped warunkiem że będzie 
on używany *y'ko do przewozu towarów do 2 
syi sowieck ej Oprócz medykamentów Włochy 
zemierzają dostarczyć Rosyvi narzędzi ron czych 
'i lokomotyw di kolci waązkotorowych. Istnieje 
projekt utworzenia stałej Laii mors ei Napal 
Odessa. 


LIBIA OTRZYMA KONSTYTUCYĘ. 
Warszawa, 3. września, 

(Teef) (m) Z Rzymu telegrafnią: „Corriere 
della Sera" donosi, że wobec ogłoszenia miezawł- 
słośc Fgiptu rząd włoski zamierza zwołać paria- 
meut'trypo'ltański i nadać Libi szeroką konstytu- 
cyę a rówmeż przewidziamy jest sojusz wlosko- 
egipsk 


Parer vemor CENA i 


OWACYJNE O VENIZELOSA. 

| (Telef.) (m) Z Frankfurtu nad Menem dono- Warszawa, 3 września. 
szą, że przyszło tam do aaburzeń wywołanych (Telef.) (m) Z ten tełegrafują, że przybył tam 
przez niezaw'siych socyałistów. W czasie zabu, Vemzełos. Ludność zgotowała mu owacyjne przy 
rzeń zdemolowano wiele sklepów. Przy rozpędza- ięcie. Wkrótce po przybyciu odwiedził go kró 
niu demonstrantów wiecie osób zostało ranwnych. sa 


| ZABURZENIA W FRANKFURCIE. | 
Warszawą, 3. września. | 


i 


LORD DERBY USTAPIŁ. 
Warszawa, 3. września. 
(Telet.) (m) Z Londymu telegrafnia: „Daiły 
Mai“ donosi, że wkrótce nastapi dymisys am- 
ku 2 amgieiskiego w: Paryżu Londa Derby, 


PO ZAMKNIĘCIU NUMERU. 


Lwowski teatr żołnierski. W sobotę dnia 

4. b. m. o godz. 7'30 wieczór w sali stowarzy- 
szenia „Gwiazda“, ul. Franciszkańska 7, odbę- 
dzie się drugi wieczór liumoru z bogatym i uroz- 
maiconym programem, — w niedzielę zaś, t. j 
zamieszcza |5. b. m., w sali stow. „Gwiazda“ odbędzie się 
kongres pra-'o g. wpół do 8. również staraniem teatru żo! 
cy beki wi Ma on Sz bk é kwestyę w nierskiego wieczór komedyi. 


ISCY CIE. 


BOLSZEWICY W PALESTYNIE, | 
Warszawa, 3 września. 

(Telef.) (m) Z Zurychu tełegratuja: W Jerozo- | 
kd» aresztowatw 11 żydów  bołszewików pol-' 
skch, którzy przywieżli ze sobą mmóstwo fitera- 
tury komunistycznej, Okazuje się, że przybyli omi 
celem wywołania wrzenia w Pałestyne i Syryt. 
|w związku z akcyą bolszew ków prowadzoną w 


Warszawa, 3. września. 


(Telei.) (m) „Krasnaja Gazeta“ 


i przyjmuje Komiiet obrony Kresów Zach. , Lwów, pl Maryacki 19 
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TUTKI I BIBUŁKI CYGARETOWE 


NAJPRZEDMIEJSZEJ JAKOŚCI 
WAP” WSZĘDZIE DO NABYCIA. 
Fabryka Tow. Akc. Lwów, Zielona Par 


— ZARŁAD ROENTCENOWSKI 
Dr. Józefa CHANI 

Pańska 8, otwarty. 4342 
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KRONIKA 
W piątek, 3. września, o godz. 7-mej wieczór 
„Pan Poseł”, komedya w 3 aktach, 
Sobota, 4, września, o godz. 3.30 po południu 
„Zemsta”, komedya w 4 aktach, 
Sobcta, 4. września, o godz. 7-męi wieczór 
„Fawst”, opera w 5 aktach. 
Nedz:cla, 5. wrześmia, o godz. 3.30 po potd. 
„Ponad Śrieg', dramat w 3 aktach. 
Niedz ela, 5. września, o godz. 7-me€j wieczór 
„Noa w Wenęcyi”, uperetka w 3 aktach. 
Poriedzizlek, 6. września, o gadz. 7-mej w. 
„Pan Posel“, komedya w 3 aktach. 
Wtorek, 7. września, o godz., 7-mej wieczór 
„Księżniczka czandasza”, operetka w 3 aktach, 
r 


Chochlik w „Cołozseu n*. Niebywały program ! 
Wystęry Sachsów, Dobrzatskicgo, Zam rs iej, Borkow- 
skiej i w. i oraz dwie wesoł: fursy Początek o g. 130 
wieczorem. Bilety u Gabriela Leguonów 3. 1501 

ama * amd 


(mg). Trzeci września. Wierzyć się mie chce, 
Że już sześć lat miia dziś od chwii. gdy masto! 
nasze zalała milionową armia rosyjska. Ciekawe , 
rzecz, jakie miny mieliby wówczas wystraszeni 
uchodźcy lwowscy, gdyby itn jaki wróżbita przeca 
powiedział, że po tylu latach węjny — która, jak 
marryk optymiści, m'ała trwać pół roku — prze- 
żył, nietylko sześć miesięcy oblężenia i ostrze- 
" Hwama, ale grozę inwazyj stokroć straszmiejszego 
Moskala godzącego już nie w granice monarch | 
austryackiej, ale w całość i niepodległość nasze-, 
go własnego państwa. 
strachałłów odebrałby sobie życie na samą myśl 
a takich haoroskopach, jeżeliby wróżbita ów nie 
poszedł jeszcze atej w swych jasnowidzeniach t 
we ukazał mu Lwowa w dniu 3. września 1920 r. 
oddychającego już swobodnie na wieść, że mieza- 
wodny żośnierz połski odegnał tuż wroga daleko 
od bram miasta. 

Odznaczenie Lwowianina, Ministerstwa o- 
świecenia parbłicznego zatwierdziło uchwałę wyd 
dziełu filozeficzmego Unrwersytetn we Lwowie, i 
dziełając drowi Kazmierzowi tlartiebowi z za- 
kresu historyi kidtury w Polsce venłam legendi. 

Slub panny Zofii Gąsiorowskiej z p. Ignacym: 
Rogeszem, sierżantem sztabowym wojsk Hallera, 
odbędzie się jutro dnia 5. września w Krakowie. 

W artykule o nowych kawalerach „Vir- 
tuti Militari“ — wśród naxwisk sześciu udeko:» 
rowarych oficerów — opuszczono nazwisko mae 
jora Faffa, co niniejszem prostuwie sie. 

O liste poległych stud, Połłtachuśk. Relttorat 
Politechniki Warszawskiei upraszą rodzńwy pole- 
głych za Ojczyznę studentów o komunkowanke 
sekretaryatowi Politechniki imienia i nazwiska | 
poległego ze wskazamem gize poległ i w jakich 
okgłi czrościąch. vs 5 

Co twórca „Płeśni Włeczornef" ! „Kelog! U- 
bogłch* powie © miłości Oiczyzny? To pytane 
zatmułe dzisiaj całą intelgencyę lwowska. Wy- 
kład prof, Jana Kaspirowicza odbędzie sie w patek 
3-g0 września o gladz, 6 wieczorem w Safi ratu- 
szowej. i 

Wyniki zbiórki ołota I srebra wa Lws- 
wię. Wediug stanu zbadanych ksiąg w d. 21-go 
sierpnia w Komitecie zbiórki złota i srebra na 
podkład waluty polskiej zbłórkata po wyżej wspo- 
mniany dzień, dała 8 ka. 43 dkg. złota, 249 kg. 
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„GAZETA WIĘCZÓRNA”. 

srebra, oraz 23.764 mk»., nie licząc monet mie- 
dzianych i niklowych. Wobec doniosiego znacze 
nia tej nkcyi dla podniesienia waluty, szczegó: 
nie w chwili obecnej, Komitet Cb:ony Państw. 


+ apeluje do całego społeczeństwa w gorących wy- 


razach, aby obok daniny krwi, nie wahało s: 
złożyć tak.e daninę w posiadanym szlachetnyr 


|| kruszcu, gdyż jedynie potęga ta sprawi, iż wys- 


lek nasz na polu walki nie będzie bezowocny. — 
Zbiórka odbywa się w dalszym ciągu w Organi- 
zacyi Narodowej Kóbiet, ul. Ossolińskich 1. 18. 
A zatem precz z błyskrtkami, Których noszenie 
w dzisiejszych, smutnych dla Ojczyzny chwilach, 
jest rażącą niedelikatnością ! Oddajmy je wszy- 
scy dla wspólnego dobra | 

Rozszerzenie zakresu działalności policy! pań- 
stwowej. Rczporządzen em Rady Obr. Państwa 
z dnią 6-go sierpnia. trzymala policya państwo- 
wa uprawnienia Żamdarmeryi wojskowej(, a w 
słnzbie wartown czej prawą warty wojskowej. Po 
licya państwowa mwtże bvć użytą do celów wojsko 
wych Wobec powyższego rozporządzenia R. O. 
P. posieda, polcya poństwowa podobnie jak Żau- 
darmerya, wojskowa prawo legitymowania każdej 
osoby wojskowej ?'wkraczania wzgłędem osób 
wojskowych winnych, podejrzanych o Popeln:enta 
czynu karygodsego. Pofcya państwowa będzie 
oboviqzamą nzgłędem osób tak wojskowych, jak 
i cywilnych w rare stawiam a oporu użyć tromi, 

Cien, uregulowania Aamorzkiegte ruchu emi- 
gracyjnego i przectw działając niepaczebnemu 
wylazdow!. oraz wyczektwamiu w Warszawie, 
które przeciąga się po kiłka tygodni Państwowy 
Urząd Pośrednśotwa Pracy i Opieki nad wychodź- 
cami w Jarosławiu przy ulicy Lubeiskiej podaje 
do ogólnej wiadomośc! — że wszystkie osoby 
pragnace wjechać do Stanów Zjednoczonych A- 
meryki wnury się zarejestrować w tutejszym U- 
rzędzie o iłe pos zdają przez reiente (notaryusza) 
amerytańskiezo potwierdzonego affidavit Osoby 
te oprócz afidwvitu muszą w tutejszym Urzędzie 
wykazać — że posładaiją dostateczną gotówkę na 
podróż do Stanów Ziednoczonych (250 dolarów 


lub 25.000 mk, pol.), ewentualne przedlożyć kartę | 


okrętowa. Każdy emigrant po zarejestrowani: w 
tutejszym Urzędze otrzyma wezwanie do War- 
szawy skąd bKędzte mógi natychmiast dalej odje- 
chać, 

(n) A. Magistrat spi... Na prmcypainnm placu 
Maryack. nı tuż prawie pad Katedrą, stoją kupy 
ruwiowiska, wyrzuconć z nowoduduiącej się ka-i 
mienicy Sprechora, które słrżą za miejsce podej- 


Niezawodmie niejeden ze rzaneg> wystęrku n'edelikatnym przechodniem. | 


Wyzewy z tych kup zatruwają naokoło powie- 
trze, a nikt nie myśli o usunięciu jch. 
W pasażu Hatsmanna od ułicy Legionów wa- 


sw. J 


niósł wówczas trawę dla bydła da stajni i został 
tgodzony knią karabinową z tyłu w. Iewg nogę. 
+OMUN. KATY 

Lwowskie Konserwatóryum gal, Tow. Mu- 
zycznego pozyskało nową siłę pedagogiczną (już z 
atkiem bieżącegb roku szkolnego) w osobia 
piaristy i kierownika konc. szkoły muz, w Same 
barze, Włodzimierza Wettera, jednego z make- 
pszych orrgiś uczy prol, V. Kurza. 

Zgromadzenie spedytorów, W niedzigłę 5 bm. 
o g. 3-ciej pọ poł. odbędzie się organizacyjne wał. 
me zgromzdzewe związku spedytorów. Referat 
wygiosi Dr. Arnold. 

O in$trumenty dęte dla żołnierzy. Relerat 
oświatowy bat. zap. 12 kres. pułku artyl, polowej, 
koszary „gen. Boma, ul. Gródecka, organiznie wla- 
sną crkiestrę i zwnaca się z goracym apelem do 
PT. Publiczności o łaskawe  ofiarowanie metru- 
mentów muzycznych, tak dętych, jak też i smycze 
kowych, nut, pułtów itp. Powyższe przedmiot 
składać można w każdej porze dnia u referenty 
aświatowego batery! zapasowej 12 kres, Pap. 


Ekonomista. 


Ustale. ie cen ropy i przetworów 
naftowych. 
Lwów, 3. września, 
(Sp.) Na podstawie austryackich ustaw i roz- 
porządzeń ujęło państwo austryackie w  czaska 
wojny, gospodarkę naftową w swe ręce. Ingeren- 
cya państwowa obejmowała między innemi usta- 
lanie powszechne obowiązujących cen ropy oraz 
produktów, skutkiem czego skomplikywane za- 
gadnicnie cer ropy i derywatów wyjęte zostało z 
pot normalnych praw popytu i podaży a stało się 
zagadniemem pA tyki państwowej. 
| Zagadnienie ustalanią cen w przemyśle na- 
itowym jest nader skomp ikoware. Nie many bo- 
'wiem w tej dziedzine do czyhiewia z problemem 
jednasitym, wobec isimienia dwu kategoryi cen ro- 
py neito i brut, z których pierwszą otrzynmią 
producer! ropy, uprawniemi do jej wydobywania, 
drugą zaś posiadacze tzw. brutto, to jest procen- 
towych ndaałów od produkcył danego szybu. 
Różnica w cenie pomiędzy ropą netto a brmtto 
jest wytworem wojennym; prawnie bowiem nie 
ıma żadnych podstaw do czymiena różnicy pomię- 
jdzy udzałejn przypadającym na nettowoów I 
ibruttowców. Ale i w łonie podziału cen na cenę 


” 


łą sę baikony, a rumowisko Sypie Się na ZtOWY ropy netto i brutto poczyniło najnowsze ustawo- 
przechodniów. Whice Lindemo powimro się nazwać dawstwo wojenne dzlsze różnice, ustalając odio 
ułicą Wenecka, gdyż cała zalana jest brudnomi, śnie do ropy netto odmienne ceny dla ropy, 
ouchriącem; kalgan, które nie wysychają nawet przeznaczonej do użytku krajowego, a dla mopy, 
w czasie majwiielkszych upałów. A magistrąt Śpi.. eksportowej, zaś odróżniając wśród bruttowcówi 
(x) Wśred roz naitych braków artykułó w | właścicieli gruntu, . posiadających własne udziały 
codziennego użytku, jakie trapią mieszsańców brutto, od wszelkich innych bruttowców. 
Lwowa od dłuższego czasu, obecnie znów daje Ustalanie cem ropy było już przed wojną za- 
sią zauważyć siiny brak zapałek. Obecnie w han* |gądnienaem pogodzenia sprzecznych często imte- 


hay Seri za pudełko zapałek żądeją tylkojresów dwu grup: producentów ropy oraz rafine» 
pięć mare rów. Gdy ci pierwsi domagają się ciągłe zwyżki 

' (—) Dla niezsanej krewnej. Na dworcu kołejo- ceny ropy, wzasałlniając to wzrastającymi z dnia 
wym wczoraj policyant przytrzymał Annę Seif, gą dzień kosztami produkcyi i grożąc w przeciww 
która ze Sądowej Wiszni przywiozła 1100 papie- nym razię zastanowien em dalszej produkcył, o- 
nosów „eg pskich* i 100 sztuk cygar „kuba“, Spro igaz akcyi wiertniczej, ct ostatni podwyżkom tym 
wadzona na inspskcyę policyi Selfówna oznajmiła, wnponuja, względnie domagają się idącej równole- . 
że papierosy oraz cygara przywiozła dla swej kre | gle z podwyżką cen ropy, zwyżki cen maksymał- ` 
wnej, której miea, nazw ska i miejsca zamieSz- |nych derywatów, j 
kanie nie zna. Chcao oszczędzić Seifównej klopo-| Ostatnio pojawiły się. dwa rozporzadzenia, 
iu podczas szukania krewnej nieznanego nazwiska regulujące na nowo ceny ropy ije) derywatów, 
| miejsca zamieszkania, papierosy i cygara na TA-| zalatwiając „w ten sposób toczącą Się od dłuższe- 
zie zdeponowano w polloyi go czasu dyskusyę nad problemem cen, 

(—) Dalsze Ofiary bolszewickiej woóny. Do Rozporządzenia te podirzymają mimo akcyf 
tut. szpitala państw. przywieziono wczoraj z Dzie |bruttowców różnicę pomiędzy ropą net) a brmtto, 
dz łowa now. Kamionka Strum. tamtejszego gospo |ustalając jak dotąd znacznie wyższe ceny dla 
darza Andrzeją K'imkową, liczącego 46 fat, ranio- 'nettowców, niź dla bruttowców; przyczom, by za 
nego w prawą noge i plecy odłamkami naboju ar: pobiedz żądam om bruttowoów (wzasadnionytm zre 
mażtniego, który wpadł do chaty jego w czasie sźtą prawnie) dostarczenia przypadającego na nich 
walki, jaką toczyła się przed kiiku du ami w tejże | udziału im natura postanew*a jedro z omawianych 
wsi — Podczas wycofywania się bo!szewików z | rozporządzeń, że nie wolno udzialowcom wyda- 
pPohorylec pow. Przemyślany jeden z żołnierzy |wać ani ropy netto, ani brutto w naturze, lecz nii 
bolszewickit _ etrzelał rozmyśln e do tamtejszego |leży wypłacać jedynie równowartość w gotówce. 
gospodarza Biażeja Prochera, lat 56. Procher|Całą ilość ropy, przypadająca na udziałowców 
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brutto, przydzieła się państwowej fabryce olejów 
mineralnych w Drohobycza, zapewniając w ten 
sposób państwu tania ropę. Uzasadnienie odmien- 
vego traktowania ropy netto od brutto połega na 
tem, iż producenci ropy wami w podwyższomych 
cenach ropy znaleźć wzmożenie ruchu wiertnicze- 
go, który to argument odpada wobec bruttowcówa 
Ceny maksymalne za ropę brutto wynoszą tedy: 
ma) za 100 kg. do 1. grudmia 1919 — 50 mk. 
b) za 100 kg. od 1 grudnia 1919 do 31. maja 1920 
— 00 marek. 

9 za 1 100 kg. od 31. rmaża 1920 — 130 marek. 

Tak tedy obecna cera ropy brutto wynosi 130 
mik. za 100 kg., podczas gdy, jak o tem niżej, cena 


legala, z powodu nieokreślenła, kto jest do wy- 
płaty i w jakim czasie ohowiązany. Omawiane roz 
porządzenie postanawia, że wlasciciele kopatú zo- 
bowiązami są natychmiast po otrzymam ceny za 
ropę wypłacć udziałowcom břutto kwoty, przy- 
padające na ich udziały. 

Gdy tedy utrzymano w pełni różnice pomię- 
dzy cena ropy netto a brutto, ustatając wysokość 
tej ostatniej na 130 mk. wzgłędnie 150 mk., ustale- 
nie cery ropy producentów (netto) nastręczało 
rządowi znaczne trudirości wobec żądań produ- 
centów znacznego podwyższenia istniejącej dotąd 
ceny 180 mk. za 100 kg. ropy netto. Od znaczneł 
podwyżki cen ropy uzależniłi producemci datszy 


ropy netto wynosi mk, 300, a dochodzi nawet do|byt przemysłu naftowego, grożąc, iż mieuczynie- 


marek 1000. 

Wobec atoli akcyś bruttowców, powołującej 
SIĘ między inremi ną to, że część bruttowców re- 
kmde się z pośród włościan, którzy grunt swój 
dla ekspłoatacy! wydzierżawiłi, wobec czego nmi- 
jzkłte ceny Topy brutto krzywdzą warstwę qwło- 
Kołańską, stworzy! rząd nową kategoryę bruttow= 
pów — właścicieli gruntu którzy w odróżnieniu 
bd innych brettowców otrzymują do wyżej wy- 


nie zadość ich postulatom pociągnie za sobą gro- 
źny zastój w 'produkcyi naftowej, Ostatecznie 


Różnica 700 mk., przyznana producentom, ma 
ma celu poczymienie inwestycyj w kopalniach ta- 
“y i wzmożenie ruchu wiertniczego. Rządowi 
arzysługuje prawo kontroli, czy producenci nad- 
wyżkę tę obracać będą na cele powyższe. 

Wobec podwyższema cen ropy ustati? rząd 
nowy cenmik dla przetworów ropy, przeznaczo- 
ych dla użycia w kraju. Stanowić mają ome re- 
kompenzatę dka rafinerów za zwiększone koszta 
nabycia ropy. Ceny produktów maftowych, prze- 
znaczonych na eksport sa — lak w'adoma « 
znacznie wyższe od krajowych, a ustalane bywa- 
ją od czasu go czasu anałogicznie do wysokości 
cen na zagranicznych rynkach odbiorczych. Por 
nieważ te ostatnie, opiewają na wartościowsze 
waluty zagraniczne, przeto kalkulują się dla ra- 
finerów o wiele korzystniej i pozwalają jm na ©- 


rząd, który w tej mierze miał do zwalczenia opór|płacanie za ropę, dla eksportu przezmaczoną, VJ- 


rafimerów, oŚwiadczających iż w razie znacznej 
podwyżki cen ropy zmuszeni będą ceny krajowe 
produktów ropnych zbyt podnieść, ustalił dwoja- 
ka cenę ropy netto, a mianowicie: 300 mk. oraz 


nifikatów w wysokości 700 mk. za 100 kg. 
Wreszcie ustanaw'aja omawiane razporzą- 

dzenia podatek, pobierany przy wyprowadzanni 

produktów naitowych z rafineryi do obrotu w 


1060 mk. Producenci otrzymywać będą od raf - | wysokości 400 mk. od 100 kg. parafiny i po 200 
nerów za część ropy (przeznaczoną do przeróbki jak. od 100 kg, wszełkich mmych przetworów. Po- 


mienionych cen dodatki, a mianowicie: ad a) 10|dla kraju) 300mk., za pozostałą zaś część (służącą |datek ten służyć ma na pokrycie wydatków pomo" 
mk. ad b) 15 mk, ad c) 20 mk. Sprawa bruttow- |do produkcyi przetworów. przeznaczonych na|szonych przez skarb państwa na rzecz przemy 
ców była dotąd i pod tym wzętędem uienrezuło- wywóz) 1000 mk. za 100 kg. Dla zakładów pań-|słu naftowego, a w: szczególności mą aprowiza. 


wara, iż mimo usitrych starań wypłata bretta za-|stwowych obowiązuje ceną 300 mk. 


p 


cye robotników. 


| Wyfjaśniomia l porady 
||| w apcuwach | qłosneń zupełnie berpłatnie w Admi- 
niętrecył, ul. Sokola 4. 


Paaczyciel z 2l-letnią rekti aa At poszukuje 
oraz udzieła (n siebie) lekeyi, wchodzących w 
vzkres szkół lud. wpdz. zztzególnie seminaryum nau- 
czycielskiego. Supińskiego 2. Rasser. 4328 


tańców dla dzieci szcolnych rozpoczynam. Zapisy 
przyjmuje codziennie Loeffler, Friedrichów 5. 4047 


dadza A „Ecole asepi bój mi b. bng 


A mo D A i m a a o 

Udzielam lekcyi gry na fortepianie metedą profesora 
ka Melcera po przystępnych cenach. 

_ centego Pola 1. 5, parter w bramie na lewe. 


UL Wi 


4280 


yzyerzkiaego SZ poszukuje ` St. Masłowsk: 
: Lwów, Batorego | 


2 -efczem praktyką (ir m perir u sar 
w pokoju ordynacyjaym. Jgłomenia w biurze dzien- 
nikow Sakałowskiego ped „Zdelna*. 4332 


Bnchślterka-bitansistka poszukiwane do biura prywa- 
tnego. Zgłoszenia: Syndykat uaftewy, Rutowskiago 10, 
„L p, od WC» > 4303 


Maumdantki piszącej nie Doa poszukuje 
zaraz adwokat Dr. Koki, Halicka 4305 


KONKURS. 


Inspektorat Okręgowy pomocy rolnej we 
Lwowie ul. Kopernika 20, przyjmie bezzwłocznie 
jednego rat” 


kawalera lub wdowca. — Warunki: płaca mie- 
Bięczna w kwocie 1480 Mkp., wolne mieszkanie 
w nafurze, opał i światło, tudzież żywnościewy 
deputat urzędniczy. — O posadę mogą się ubie- 
gać jedynie tylko kandydaci mogący się wykazać 
pierwszorzątnemi referencyami. 


amnlaki y ku ilości sprzedaję. Merawski, ulica 


« Szewczenki 4330 


Fortepiany krótkie, koncertowe. pianina znakomite, fis- 
hegmonis małe, duże, dwuklawiaturewe, organawe — 
|. sprzedara. Hansk, Pańska 21. 4239 


Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczej”, 
Drukiem Spółki druk, „Prasa“ 


H OGŁOSZENIA H 


Oddział dla ogłoszeń 
poms caly dzień do godziay 7. wiaczecam |. 
baz przerwy. 


otwarty 


Papiery, stare akta kupuje fabryka 
Biiższa wiadomość Sekler, Krasiekich 


Remington niewidoczne zo w bardzo dobrym sta- 
nie za 8000 Mp. Paaska 6 


aber Pape 


Realność dwupiętrowa, 2 frouty, komfort, 


, IH p. na prawo od 2 do 4. j| Kapelusze i woale 


Pracownia haftów, sżycia, naprawiania bielizny, przenie- 
siona z placu Akademickiego na Cherążczyznę 11 A. 
Mittig. Panieuek do szycia poszukuję. 4331 


żałabne, medne i tanio poleca M. 
epernilea |, rad apteką Mikolascha, 4049 


4252|  Tepelnicka, K 
miene | CHOROBY pereeo gig paea 


welne Loy przy ul, Zyblikiewicza do sp 


SHI 


Z powodu wyjzzdu do sprzedania kompletna sypialnia 
$ iha meble. Wiadomość Watowa 31, drzwi 3, | 


BIEŁSTKANEA, DEKALE, SKLEPE 


Do 10.006 marek odstępnego lub porąkawicznego za- 
płacę za wynajęcie trzech lub więcej pokoi z aiz 
i komfortem. Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności adw. 
Lewin, Sobioskiega 12. 4 


DAMSKIE, męskie i dziecinne kapelusze, hurtownie i 
częściowo, stare przerabiam na najnowsze fasony. — 
Tworzyjański, gen. zast. pierwszej parowej HA 
Tow. Kapeiuszników, składnica ów, Kościelna Ua 
gmach Izby Rękodzielniczej. 


KONKURS. 


Intendantura 3. Armii, Główna poczta po- 
lowa Ill., przyjmuje oferty na dostawę: 

20.000 metrów sukna przepisowego na płasz- 
cze i spodnie, 

10.000 metrów podszewki, 

100.000 metrów płótna na bieliznę, 

5.000 kg. skóry padeszwowej, 

4.000 kg. skóry juchtowej, 
wszelkie dodatki krawieckie i szewskie. 

Oferent złoży 2% oferowanej sumy jako 
wadyum w kasie wojskowej w miejscu pobytu 
oferenta i dołączy do oferty dowód złożenia. Po 
rozpatrzeniu ofert zawiadomi się oferentów o wy- 
niku i zwróci się ew. „dowody złożenia" celem 


Ẹ odebrania złożonego wadyum. 


Po przyjęciu oferty złeży dany oferent dal. 
sze 87% jako kaucyę. 

Reflektuje się na dobry materyał i szybką 
dostawę. Tutejsza Intendantura zastrzega sobie 
ewentualnie zmianę na dogodniejsze warunki od- 
dania dostawy. . 


Redakter w2czeiny Dr. ROGER BATTAGLIA, 
ul. Sokota 4, 


333 | 


Salversanu tylko przed południera. 


PRZECZYTAJCIE 


U = NAJŚWIEŻSŻY NUMER == 


SZCZUTKA! 


to najpoczytniejszy dziś tygo- 
dnik satyryczny w Polsce, 


to niezawisły organ satyry 
politycznej, 


to najm. lektura w sez. pódróży . 
wgóry, nad morze i do zdrojow. 


MULI, 
SZA 
MU 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
WYNOSI. . . . 16 Mk. 


CENA POJEDYŃCZEGO 
NUMERU. . . . 5 


Do nabycia w Administracyi, Lwów, 
ul Sokoła L 4, tudzież we wszystkich 
A] Biurach dziennikarskich i trafilcach. 


"Wet" ea T n r i 
czas 
odnowić 
przedpłatę 


Zastępca redaktora nacz. JERZY KCNARSKL 


Odpow. redaktor: MARYAN MACHALSKI, 


